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Dziś whim z? armia jM jgęh g
8)1 do Czechosłowacji

Londyn (*n.) Zerwanie przez Hit* 
lera rokowań z Chamberlainem wy* 
wolało tu ogromne w Ulżenie Dziś 
popołudniu zbiera się gaoinet celem 
wysłuchania sprawozdania premiera 
i zadecydowania dalszych kroków. 
Sytuacja jest nader poważna, gdyż 
dziś spudziewaue jest wkroczenie 
woisk niemieckich w  granice Czecho 
stn-wacji. W yn ika to niezbicie z o* 
świadczenia Hitlera zlozorego listo* 
wsie Chamberlainowi.

Nie ulega tu dla nikogo wątpliwo* 
ści, iż jeśli fakt ten nastąpi ouiglia 
i Francja zmuszune będą w yjśi ze

stanu dotychczasowej powściągliwe 
ści i  będa zmuszone do wypełnienia 
swych zobowiązań.

Horonii-raoia... i dobreldostępnej
Popularny odbiornik l i n  51 r)a raty D0 z} 10 _  

dla ivszyslkieh: T 3  H  miesięcznie

Luksusowe s u p e i h e t e r o d y n y  
 od zł 19.50 miesięcznie
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S d ftc rs ; r z ą id w c b w  w  H iszpcnii
Barcelona Pat. Komunikat minis* 

terstwa obrony podaje, że na froncŁ 
Wschodnim gwałtowna bitwa nadal 
trwa. W oiska rządowe Wzięły do nie 
wcli licznych jeńców i znaczny ma* 
teriął wojenny. Strącono też 5 samo*
! tów nieprzyjacielskich. Na froncie 
1 ttramadury zdobyto wszystkie wzgó 
rza w Pena de la Ossa. V Andalu* 
zii zdobyto Homo de Ją Cal i Casa

Frausja i Ś w i s t y  udzielą poEHOiif
Paryż (ar) Sensacyjny zwrot w na 

stawieniu Paryża przyniósł dzień dzi 
siejszy. W  piątek późnym wieczo* 
rem oświadczył premier Daladier de 
legacji posłów radykalnych doslow* 
nie, iż jeśli Czechosłowacja padnie 
ofiarą niesprowokowanej napaści, 
Francja wypełni swe sojusznicze zo» 
bowiązania. Podobne oświadczenie

C ^ ^ f h o s ł o w n t j i
gabinetu francuskiego z udziałem 
szefa sztabu gen. Gainelin. Nie wy* 
dano żadnego komunikatu, ale wia* 
domości jakie przedostały się do kół 
dziennikarskich stwierdzaja. że w .jk  
szość ministrów z prem. Daladier na 
czele oraz szef sztabu wypowiadają 
!ie bezwzględnie za udzieleń'em po* 
nocy Czechosłowacji. Przesadza to

złożył premier francuski w formie ka j  ‘ Drawę całkowicie w  duchu dla Cze* 
tegorycznej wobec attache woisko* j choslowacji korzystnym, 
wego ambasady niemieckiej.

Dziś nocą odbyło się posiedzenie

Pfitaęd/fe 1’Lstntiiishfi jirztciw
Bukareszt (a i). Fotwierdzlają się 

wiadomości o niezwykłym zaniepo* 
kojeniu Rumunii z powodu „rewin* 
dykacyjychw planów Hitlera w sto* 
sunku do Czechosłowacji. Olorzymie 
napięcie wywołała podróż prem, W ę 
gier, Imredy’ego, do Hitlera. Prze* 
widuje się wznowienie przez poćłże* 
gane przez III Rzeszę W ęgry pla* 
nów rewizjonistycznych.

Przypomina się tutaj również fakt 
istnienia b00 tys. mniejszości niennec 
kiei w Transylwanii oraz akcję „Żc= 
łaznej Gwardii* , finansowana przez

♦ L a m p y  n o w o o s s n e  !

r  s r e e la n a  
karisbadzka 

Kryształy 
Ceramika

w najwlęhszpm wyborze

J.  D 4 E N E R  j
K aków. Szewska 20 ♦♦

i ,*♦♦♦♦♦♦ * >*

hitlerowców, jak  stwierdził ni idaw* 
ny proces. Na skutek tego Rumunia 
uzgodniła granice ustępstw z Fran­
cją i Anglią w  sprawie Czechosło* 
wacji. Obecnię wobec wiadomości o 
zerwamu rokowań i  o nowych po* 
stulatach Hitiera, Rumunia zajęła zde 
cydowane stanowisko

Półurzędowy dziennik „Uniwer* 
sul“ ogłasza w  numerze dzisiejszym 
artykuł * deklarację, stwierdzaiącą. 
„Ani kroku dalej w ustępstwach dla 
Hitlera. Na żądanie rozbioru Czecho 
słowacji państwa demokratyczne mu 
szą odpowiedzieć kategorycznym, jak 
najdaU idącym sprzeciwem. Wy* 
kluczamy możliwość rozkawałkowa* 
nia Czechosłowacji, ponieważ egzys 
tencja suwerennego żywotnego pań* 
stwa, powstałego na gruzach mocar­
stwa austro*węgierskiego konieczna 
jest dla równowagi w  Europie Srod* 
kowej“ .

Bukareszt (a i) Poseł sowiecki u* 
dał się do min. spraw zagr. Rumunii, 

,. Jak słychać przedmiotem ob* 
rad jest uzgodnienie możliwości przei 
ścia przez ;erytorium rumuńskie pól 
toramilionowej armii sowieckiej, ze* 
branej nad granica w  razie pogwaŁ 
cenią suwerenności Czecnosłowacji.

lała tu wiadomość z Genewy o oś* 
wiadczeniu Litwinowa złożonym na 
politycznym komitecie L igi Naro* 
;!ów. Litwinow oświadczył iż rząd 
owiecki złożył wobec rządu czecho* 
Łowackiego oświadczenie iż Zwią* 
zek Radziecki wypełni w  całei roz* 
iąglości swe zobowiązania sojuszni 
ze i wystąpi zbrojnie równocześnie

Francją.
Litwinow zaprzeczył kategorycznie 

pogłoskom, jakoby Rosja zamierza* 
i a pozostawić Czechosłowacje bez 
pomocy. W  obecnej chwili — oświad 
czył Litwinow — przedmiotem narad 
i owieck*j*czechosłowackich jest ewen 
tuałność pomocy sowieckiej mezaie* 
in ie od ewentuaHej pomocy Francji.

Premier Daladier zarządził przygo 
towanb do nowszechej mobilizacji.
Na terenach graniczących z Niemca* 
mi t. j. w  Alzacji i Lotaryngii zarzą* 
dzóno już pełne pogotowie wojen* 
ne.

Paryż (ar) Duże wrażenie wywc*
m a m m m m e m m m a m m m m a B o m m m

Po infbiiiziicji w  rz e ite io w csji
P R A G A .  Prezydent Benesz zarządził wczoraj wieczo­

rem powszechną mobilizację W Czachosłowacji, obejmującą  
wszystkich mężczyzn od lat 18 do 40.

Praea (tel.) Tłumy ludności gromadzą się p ized obwieszczeniami 
mobilizacyjnymi, komentując z radością zarządzenia iządu. Entuzjazm 
mas przechodzi wszelkie granice. Mezczyźni tłumnie zgłaszają się do ko­
misji werbunkowych. Kobiety znoszą kosztowności przeznaczając je  na 
cele obrony kraju . Młode .dziewczęta zgłaszają się licznie do służby sa­
nitarnej. Cała ludność ogarmęta je st wolą obrony niepodległości. Obser­
watorzy zagraniczni pudziw iają zwartość i karność społeczeństwa oraz 
całkowity brak paniki, tak typowej przy podobnych zarządzeniach w in­
nych państwach. W iadomości o zmianie stanowiska Francji potęgują 
ducha walki.

Q e n ,  f r a t u u s c y  r t a e z e f e  a r m i i  C z e c h e s t .
kiego szereg wyższych oficerów franc.

Paryż (ar) Z Białogr«du donoszą: 
Jak słychać na czele uformowanego 
stutysięcznego korpusu ochotnicze* 
go, który ma ruszyć na pomoc Cze*

P”aga (tel.) Olbrzymi entuzjazm 
wywołała tu wiadomość, iż szef woj* 
skowej m isji francuskiej w  Pradze 
jeden z najwybitniejszych generałów 
francuskich gen. Luis Fochę oddal 
się do dyspozycji rządu czechosło* 
wackiego- M a on pełnić funkcje do* 
radcy przy sztabie generała F rej' 
czyjego. Równocześnie zgłosiło się 
do dyspozycji rządu czechosłowac*

choslowacji stanąć ma jeden ze zna* 
nych generałów armii jugosłowiańa* 
kiej. Y kołach poinformowanych, 
wymieniają nazwisko generała Jova* 
novica.



a KRAKOWSKI KURIER PORANNY

i t l c r  z a c h o w a  a a i i a r ?
Na labach  pron, -n.ieckiegro ,.Sł<> 

w a“ wileńskiego pojawiły : ię rówr>o 
ciesnie dha artykuły: p. Bocheńskie 
go pt „Hitler i płk. Beck." i p. Cata 
— Mackiew rz a  pt, „Zdaje się, że 
min. Beck uzyska wspólną granicę z

Kto pragnie skórę mleć świeżę 
i młodą 

Kto pragnie bliźnich olśniew ć 
urodą 

Używa mydeł , O R Z E Ł ” bo one 
prym wiodą. 

Mvdlo „ORZEŁ" zmywane zwykłą 
czystą wodą

Węsrrami i w ten sposób dobrze z a* 
służy się państwu".

O de p. Bocheński całą zasługę 
„• dprężenia stosunków Polski z 
Niemcami przypisuje płk. Beckowi, 
o tyle p. Cat twierdzi, że ojcem zasa 
iy  tego odprężenia jest nie p. Be.k. 
lecz pp. Studnicki Bocheński i on 
sam p. Cat." Można zaiste pogratulo 
w&ć rym trzerr panom, że głos ich 
na tak:e znaczenie u Hitlera...

Ale „triund" p. Cata jest jakoś 
bardzo pośledniego gatunku. Pan 
Cat >ako leka się tego sukcesu hitle 
rcwskego. Bo pisze tak:

.r i iy .i lo a C  śtflata zależy od tego, 
e ty  Hitler uniknie błędów Napoleona. 
Czy nie zacznie wojować z Anglią i
i Francją z Furopą,—czy potrafi wznie- 
«lć w tarej Enronle poczucie solidar­
ności kontynentalnej 1 znaleść Europie 
wspólny cel do realizacji*.

Pan Cat iesr tak pew ry siebie, żc 
troszczy się o Francję i Anglię o ca* 
łą Europę tylko nie o te bliższe pań 
stwa. którym mimo wszystko kańc* 
lerz Hitler nie zagwarantował jeszcze 
stabilizacji granic. Pan Cat pisze że 
geniusz politycznv, którego nie odma 
wia Hitlerowi, to między innvmi: u* 
miar po zwycięstwach. Te ostatnią 
cechę — pisze p. Cat — posiadał w 
wysokim stopn.u genialny Bismarck 
nie posiadał je j Napoleon. Zobaczy 
my. czy będzie ją miał Hitler.

Pan Cat pociesza się, że tak, że by 
dzie ią miał.

a wątpliwość, której p. Cat jed. 
nak nie umie zamaskować, wskazu* 
je na to, że Hitler już dawno zam* 
trzył się w gwiazdę Napoleona. Zna 
czme wcześniej niż p. Cat przvpu*z 
cza.
„Mein Kampf" to drogowskaz po 
którvm konsekwentnie. systematvcz 
nie kupczy „genialna" myśl i czyny 
icj autora. Jeśli u st jeden trzeźwo 
myślący człowi k aa swiecie, któw  
przypuszcza, że Hitler zatrzyma się 
na okrojonej Czechosłowacji, 
wprzągniętej w lenny rydwan Trze* 
ciei Rzeszy ten si** grubo mydi. Teraz 
wolna droga na wschód i południe 
droga do zdobvcia supremacji ger* 
mańskmj nad światem.

Żadne zapewnienia, układy soju* 
sze, pakty, nie pomógą. Faz złamana 
zasada suwerenności państwowej, 
stwarza niebezpieczny precedens dla 
innych narodów tych sunych, co są 
przygotowane do Wojny i tych :?ła* 
bych, nieprzygotowanych. Możemy 
się cieszyć, |ak to czyni p. Cat, że 
bedziemy mieli wspólną granice z 
W ęgrami, ale należy pamiętać, że Hen 
lein me z własnej in icjatywy tylko 
rgłosił pretensje do Śląska Zaolzań*

księgo. .. żc sprawa Pomorza, Poz* 
nańskiego i G. Śląska, nie została 
usunięta z grubych tomów „Meai 
Kampf", że autor tego katechizmu, 
ani jednym słowem nie zakwestiono 
wał jego wskazań To, co otrzyma 
Trzecia Rzesza od Czechosłowacji do 
raźnie i co jeszcze w  najbliższej przy 
szłoścł spodziewa się otrzymać za po 
śiednictwem jc opanowania, nie po 
zostaje w żadnym stosunku do tego, 
co w logicznym następstwie rozwija 
i i ,  ych się wypadków, otrzyma Pols 
ka. Postulaty Polaków w Czechosło 
wacji w  ten, czy inny sposób, były* 
by załatwione na drodze uszanowa* 
nia suwerenności obu zainteresowa* 
nych państw', bez —• jak słusznie pi* 
sze red. Niedziałkowski — pośredni 
1 ów. czy protektorów. „Żadne istot 
ne zagadnienie bezpośrednio intere* 
śniące dany kraj nie może być decy* 
do want bez jego zgody i j"ego uJzia 
łu“. — Tak mówi min. Beck w  swej 
książce p. t. „Przemów i en* a. dckla> 
racje, wywiady f lQ31—rl937’). Słusz* 
\ :i i aktualne zasady.

Tymczasem... Hitler bynajmniej nie 
raczył się zapytać Czechosłowacji o 
i oj zgodę na zabranie Sudetów.

Największa klęską państw zachód 
nich i tych, które pomogły Hitlero* 
v i, związanemu jak „Zagłoba sznur* 
kami na całym ciele", do wyswobc* 
dzenia jednej ręki", — było to, że 
dopuściły' do tego, że Trzecia Rzesza 
mogła „zaanschluss&wać" naprzód 
Austrię a ostatnio Sudety.

Tak jest, „tempo apetytu" Trzeciej 
kzeszy, nacechowane „pragnieniem 
panowania na kontynencie Europy", 
nie dozna zahamowania przez powie 
ks2er>e granic Niemiec o Sudety. 
Jest rzeczą wiadomą, że apetyt roś* 
nie z jedzemcm. I, m yli sie srodze 
p. Cat, gdy sądzi, że „genialny" kanc 
lerz zachowa umiar po zwycięstwach. 
Jedynie teraz mogłyr państwa zacl.-o> 
dnie powstrzymać Trzecią Rzeszę od 
woiny. Pan Chamberlain się łudzi, 
myśląc, ze zdradzając wespół z Fran 
cją, sojuszniczkę tej ostatmej. zapo* 
biegł wojnie. Nic podobnego tylko 
ją odroczył do czasu, gdy' wojnę Hit

k r  narzuci tym państwom w okoiicz* 
ilościach znacznie dla siebie korzyst* 
niejszych, Do czasu, kiedy Anglia i 
Francja stracą do reszty zaufanie in* 
nych państw.

A , wtedy może się okazać, że Hit* 
ler nabędzie cech Napoleona i Bis* 
macka... W tedy publicystyczne gfo* 
sv p. Studnickiego, Bocheńskiego i 
Cata nie wy wołają u kanclerza Hit* 
lera chęci porozumienia się z Polską.., 
lub liczenia się z mą.

To porozumienie okaże sie dla nie 
go wówczas zbyteczne i krępujące. 
Niewygodnym balastem.

Ster.

WSZELKIE 
P I Ć  T N l i ,  P  A M  A S  T Y , 
W I Y P I  I S T O U  1 FIZNĘ

z światowych firm 
na wy':w'-jtne WYPRAWY Śl U3NE 

kupuje s ę najkerzystne] 
w firmie: A. UUBIN I li. ELBINOER 

Kraków, ul Miodowa 15
Ceny niskie, m h i  Obsługa fachowa.

W ybór delegatów Zw. Zawody 
do kolegiów wyborczych nie 
przesądza udziału w wyborach

W arszaw a. Z kół związków za­
wodowych pracowników fizycznych 
i umysłowych zwracają uwagę, że 
sam wybór delegatów  związkowych 
do kolegiów wyborczych nie prze­
sądza wcale, c z y  dane związki 
będą brały udział w wyborach.

Rzeczypospolitej
W  kołach politycznych szczególną awar­

ię zwraca sit na ustęp z przemówienia :-e* 

fa Ozonu gen. Sk warczvoskiego, wygłoszo, 
nego w  Łucku, a póśwłęcony zaeadńienii 
ordynacji w yborczej:

„Żąda Fan Prezydent, by nasze izby  
ustawodawcze -  ypow ie  działy się w  spra 
■w.u ordynacji w yborczej. Nie -zucamy 
obietnic ani frazesów : będzie wypraco* 
wana ustawą, w smagająca długiej pracy. 
Niech więc przyszłe izby pracę tę wy* 
konają".

Te słowa szefa Ozonu komentuje się ja  
•o stwierdzenie, ie  now y sejm nie b idzie

przejściowy, ale długotrwały. Oświadczę, 
'em swym  een. Skwarz*™  ac* zdezawuo* 

vał stanowisko pism ozonow ych z „Gazę* 

tą Polską*' na czele, które w  polemice z 
.Robotnikiem" nieudclm e usiłowały uchy* 

lić się od określenia czasu trwania i cha* 

rakteru przyszłego seimu. Szef Ozonu mó* 
wąc o przyszłym sejmie wyraźnie określa  
go jako ozonow y.

Poza tym ze słów jego o długotrwało* 
sci j>rac sejmu ozonowego wynika niezbi* 
rie, że sejm ten zajmie się również wybo* 
rem nowego prezydenta Rzeczypospolitej.

i ig> igłt-wa i-i .e.a aaaaes a a i m

Nota Sowietów w sprawie
paktu o nieagresję

W arszaw a. Pat. W  dniu wczorajszym %-
stepca kom isar-a ludowego do spraw zagra
uicznych Poliomkin, oświadczy? polskiemu
charge d'affairef Moskwie co następuje:

7  różnych źródeł rząd sowiecki otrzymał
informacje że wojsk-1 polskie gromadzone 
są na gTanicy polsko — czesKOsłowackiej 
przygotowując się do zaięda siła części t 
rytorium  cze kosiowackicgo. Mimo łych wia 
domości rząd polski nie zaprzeczy! hn.

Rząd sowiecki oczekuje iż zaprzeczon e
lo nastąpi niezwłocznie. W  wypadku gdy* 
by tego rodzaju zaprzeczenia nie było i je* 
śli b y  wojska polskie zajęły teretorium rt-  
publiki czeskosłowacldej, to rząd sowie, kl 
ze swej strony uważa za konieczne uprze* 
dzić rząd polski, że na podstawie artykułu  
2 paktu o nieagresjii z grudnia 1932 r. rząd 
ZSRR byłby zmuszony wobec dokonania  
ajflft'. agresji w--powiedzieć wspomniany pakt 
bez up-zedzenia.

W  odpowiedzi na tę demarche charge d‘a* 
ffaires polski otrzym ał polecenie oświadczę* 
nia :

t )  ie  rządzenia związane z obroną pańs* 
tv a zależą jodanie od rządu polslcego któ 
ry  nie ma ooowiązku przed nikim sie z nich
tłumaczyć

2) że rząd polski zna dokładnie tek: 
układów, które zawierał

Ponadto charge d'affaires R. P. otrzymał 
polecenie wyrażenia zdziwieni z powo !u 
tej demarche, pojrieważ na granicy polsko - 
sowieckiej nie ma ze rtrony pokkicj żad* 
ny r h specjalnych zarządzeń.

fest oczywistym wobec tego, że postu* 
j 'at naczelnego organu P. P. S ,  „Robotnika' 
j o skrócenie prac nowego Sejm u wyłącznie 

do . miany ordynacji w y łorczej i  rozpisaniu
t iu v. ych w yborów , znalazł swą w yraźną od
J p wicdi.

Na widowni politycznej

D z iw n e  stn n n w ish o
Zw. Legionistó w w Łodzi
Parokrotnie juz wspominaliśmy o róż* 

nych groźbach, łącznie z  „delegalizacją", 
rzucanych przez Ozon („Gazeta Polska, 
gtn. Skw arczyńsk) pod adresem opozycji 

z'fiązku z jej negatywnym ustosunkow2* 
nitm  się do w yborów  parlamentarnych

A le  to, co zrobił Związek Legionistów  
w lo d z i przekracza |uż wszelkie dopusz* 
czalnc granice. Pisze 011 w komunikacie 
su ym :

„Związek l egionistów w Lodzi uznaje, 
że udział w akcie wyborczym  jest nie tylko  
prawem, ale i obowiązkiem obywatela, fakt 
zaś uchylania się od tego obowiązku jest 
dla państwa i narodu nad w yraz szkodli* 

— i uważa tych, którzy od udziału W 
wa borach uchylą się, za wrogów  państwa i 
narodu, stawiających się poza nawias życia 

ruskiego’1,

Ze stanowiskiem tym nie godzi się narti 
dyskutować. Podkreślić ty lko  musimy, że 
legioniści łódzcy za wrogów państwa i na* 
rodu uważają 70 proc. ludności Rzeczypo* 

lite j, które podczas uh- w yborów  wstrzy  
mały się od głosowania. Zapamięta sobie 

cały świat pracy, robotnicy, chłopi i in* 
teligencja pracująca!

Niszczenie oŁ jeM w  p n iczn ych
Berlin. Pat. Z pogranicza czesko — r.ic* 

mieckiego nadchodzą wiadomości o nowej 
la li uchodźców. W  ciągu ostatnich 24 go* 
dzir. przekroczyło granicę czesko — niemie 
cką. chroniąc się na terytorium  Rzeszy. 
9.000 Niemców

Sytuacja na obszarze Sudetów jest w dal 
szym ciągu bardzo na pręozna.

Po obsadzeniu wojskiem Schreckcnstein, 
na ulicach ukazli się członkowie organizacji 
komunistycznej, prowokując starcia z Nem 
caiiii. Kilkunastu Niemców odniosło rany.

l'aja aresztowań wzma*a się; m. in  aresz 
to w ano burmistrza Aussig.

Oddziały armii czeskie' posuwają się da 
lej, obsadzając wszystkie miejscowości po< 
grar iczne W  m. Zeidler Żołnierze czescy 
zastrzelili trzech Niemców sudeckich, a jed  
nego zranili.

„Zlttaucr Morgcnztg" donsi, że lima ko* 
ko le jo w i na odcinku Zittau do Reichenberg 
należąca do państwowych kolei R zeszy, zo  

stała wysadzona w pow«  trze tuż przy gra* 
nicy kolo sygnału w pobliżu tt. Grottau. Na 
terenie Rzeszy słyszano szereg detonacji j 
wybuchów w tej miejscowości. Jak  sądzą. 
Gzcsi wysadzali niektóre obiekty o więk* 

szym znaczeniu w tej miejscowości
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S p r a w a  i l ą s h a  Z a o l z a n s h i e g o
Sprawa polskiej mniejszości nar< społeczeństw polskiego na te właśnie 

dowej w  Czechosłowacji, zagadnień; e 1 „rekompensatę" i podniecanie opinii
Śląska Zaolzańskiego wypłynę* 
lo ostatnio jako czołowe i naczelne

l a d e s i l y  o s l n ł n l e i o d e l «

n? mk 1939R A C l O
P h i l ip s

! e l e f u n L e n  
H e l i  ł r i l

C a p p e A o
H o r n y p ł i o n

K jp s c h
f wfelę Innych resrek. sieciowych I bateryj­
nych. - Aparaty sprzedajemy na bardzo Jo­
go nycn warnmuęh. — Pol _jy i netu inslrr- 
cj« nej obowiązkn kupna. fyospektjr I infor­

macje zupełnie bezpłatnie.
Największy w Polsce Skład Radioaparatów
Polski Dom H a n d l o w y

K R I S C H E R
Kraków, ul. FLORIAŃSKA 9

na łamach całej inspirowanej i pół 
jnspirówanei prasy, jak również — 
z natury rzeczy — znaieść sie musia- 
ło na skutek rozwoju iytuacii czecho 
słowackiej, w  orbicie b.zpof^ednicli 
zain+eresowań caiej prasy niezarezne, 
Ostatnie wystąpiem Hitlera, a nawet 
Mussoliniego jako niemal protektor 
łów Polśki na terenie europejskim, 
itakązują nam problem ten postawić 
iasno i bez obsłonek, nakazują naiu 
prześwietlić edno zagadnienia

A wiec przede wszystkim pare przv 
pomnien, które winny przydać się 
wszystkim mówcom, głos zabierają* 
cym na wiecach t. zw. anty czeskich: 
od dłuższego już czasu — jak niez* 
miernie słusznie podkreśli! red. Nie* 
działkowski, Śląsk Zaolzański prze* 
stal być zagadnieniem wyłącznie poi 
sko-czechosłowackim zagadnieniem 
pozostaiacvm wyłącznie w  ramach 
poszukiwania rozwiązań miedzy dwo 
WH w  pełni suwerennymi państwami, 
i Czechosłowacją. Nie zapomnieliś* 
my nigdy, w jakich warunkach utra­
ciła Polska Śląsk Zaolzański i nigdy 
nie przestaliśmy wierzyć, że sprawa 
ta będzie załatwiona po naszej myśli 
droga bezpośredniego, przyjaznego 
porozumienia między Polska i Cz«* 
chosłowacją dwoma państwami sio 
wiańskfmi, które wiąże tak wiele 
wspólnych na terenie międzyi-arodo* 
wym interesów.

Zastanówmy się jednak w  iakim 
stosunku pozostaje ustawiczna roz* 
gorączkowanie i podniecenie opinii 
polskiej po linu polityki antyczeskiej 
iuż niej ylko przez cześć prasy ale na* 
wet przez speakerów' Polskiego Ras 
dia („Robotnik" — do nie znaiące* 
go granic programu rewindykacji ni* 
nneckich wobec Czechnsłowaq’i, re ­
w indykacji sięgających daleko poza 
zasady suwerenności państwowej. Prą 
sa warszawska doniosła ostatnio, £e 
biura proDagandowe min. Goebbelsa, 
opracowały ,gnapę etnograficzni" 
Czechosłowacji, przedłożoną Cham­
berlainowi, która zasięgiem hitleryzm 
mu objęła — poza Sudetami oczywlv 
ście — i M orawską Ostrawę i Frysz 
tai a iedynie jako ewen tnalność. Cis-. 
S'.?vt czeski przyznała Polsce.

Identycznie tak samo przedstawia* 
i.i sie pretensje Henleina. oficjalnego 
przecież delegat Hitlera dla spraw 
Czechosłowacji, który z całego Sląs* 
ka Zaoizańskiego gotów nam rów* 
nież „ofiarować" askawie... połowę 
Cieszyna". Jak słusznie kokłuduie 
„Robotnik": „Wspaniała — niepraw 
daż? — , ̂ rekompensata"!...

Rozważając ragad, śnie Śląska Za 
ułańskiego  i zwracając czujną uwaeę

.
X ■ .  r

publicznej w Polsce przez część pra* 
sy, stwierdza i-ed. Niedziałkowski:

„Chcemy by opinia polska zdała 
sobie sprawę zawczasu:

1) że złamanie zasady suwerenno* 
ści państwowej w z^sto; owaniu do 
Czechosłowacji stwarza dla wszyst­
kich nar>dów Europy możliwość ba* 
dzo wielu nowych trudności i niebez* 
pieczeństw;

2) że problem Śląska Zaolzańskie* 
go jest już w  tej chwili problemem 
nie tylko polsko*czeskosłowacko*nte* 
i r s.eckhn (nie w sensie prawdziwej et 
nug.afii, tc/io w  sensie żądań hitleryz 
mu niemieckiego);

3) że P e łk a  możc odegrać role ol* 
brzymią.

Nie mamy wiele do dodam* do 
slow red. Niedziałkowskiego, icpre* 
z» nta.ita P. P. S. "W sprawie tej, w 
tym rozpalanym do wrzenia próbie- 
mie chwili obecnej stanowisko całej

demokracji polskiej, całego ruchu rc 
boi niczego. „alopskiego i m tehgenji 
Pracującej, j cSt jak najbardziej jed 
nohte. w  ciągu całego przebiegu koń 
tui Kt u czechosłow acko*niemiecki« e  ,
>edno z najndpowiedziałieji.zych za 
dan przypadłe d« spełnieni, Polsce. 

it**go musi obóz demokracji poi
$ ! i t tWardo t,r=yP°minać, mUsi *ala 

ólska *>annętać, że niepodległo*' 
swa w y  walczyła pod znaki m  „ a j S2Ia  
c^tmejsz^go has,a . wypisanego na 
sztanoarze wszystkich polsku i ru* 
chow wyzwoleńczych, hasła: „Za w,. 
Szą i na-izą wolność"! M usi zważać, 
‘ ■3 na ten znalr żaana. najmniejsza 

j  ,nie# Pa J la  Przez nieprzemyśla, 
ną do :onca decyzję, która by mogłą 
Prz, kreślić tak cZęsto powtarzan 
przez Jozefa Piłsudskiego sio a gen. 

^  manifeście — testamencie'

„ T  yoje miejsce jest w  obozje waj*
czacych za święta sprawę W olno r

Adam Iglicki

D a lsz e  w a lk1 w  S u d e ta ch
Berlin Pat. Niemieckie biuro infonnacyj 

ne donosi: -miejscowości położone na ob« 
s;,trze Sudetów  — Niederaders Bach. Wcc* 
kclsdorf, Liebenau i U ntcrm ichclsdorf zos- 
tily  w  czwartek zajęte przez legion sudec­
ki W  piątek rano zjawi! się u władz su d c : 
kich oficer czeski, żądając opuszczenia za* 
jclych miejscowość, i grożąc w  przecwinym  
r; zie zbombardowaniem ich przez artylerię. 
T oniew ai siły legionu sudeckiego były  zbyt 
słabe — w ycofały się na terytorium niemiec 
k k  po czym miejscowości te zajęli Czesi.

W  Kreibit:»Teichstoff, gdzie przybyły  
w. jska czeskie, doszło do strzelaniny. Dc 
Rumburg wkroczyły wojska czeskie i komu 
niści.

W  miasteczku G raslitz na ulicach miasta 
itizelam na trwała przez całą noc. Czesi wy* 
stawili karaibiny maszynowe i wysłali na u- 
lYc miasta tanki, z których ostrzeliwano li*

czne do-my. b ła d z e  miejskie aresztowano.
Miejscowość Silberbach żajęli żandarmi 

i wojsko czeskie.
Oddziały armii czeskiej posuwają się da* 

lej. obsadzając wszystkie miejscowości p o ­
graniczne. W  m. Zeidler żołnierze czescy za 
strzelili trzech Niemców sudeckich, a jedne 
go zranili.

K a r a  ś m i e m  id T a r n o w i e
Tarnów. Sąd okręgowy w Tarnowie roz* 

pa? rywal sprawę przeciwko Henrykowi, Bc* 
ciomic, W ojciechowi Kozie i Gustawowi G ór 
skiemu, oskarżonym  o zamordowanie przez 
uduszenie M arii Zając we wsi Łętowice, k. 
brzeska w  maju b r. Bandyci zrabow ali za 
mordowanej 112 zł. gotówką oraz różna, 
przedm ioty wartości 253 zł.

Sąd wydał wyrok, skazujący Bocioma na 
karę śmierci, Kozę na 15 lat i Górskiego na 
4 lata więzienia.

Pianinom panuje w torowe
Jerozolima. Tutejszy »ąd w ojskow y wy* 

dał now y w yrok śmierci na A raba. W  Je* 
rozolimie, Jaffie  i Haifie A rabow ie ogłosili 

straik. Sklepy, kawiarnie i kina są Zamknie 
te Ruch uliczny ustał. S trajk  obecny jest nu  

nifestacją żałobną z racji śmierci jednego z 
przewódców powstańczych w  walce z woj* 
skami angiclsKimi.

A w Czeskim Cieszynie. • •

Cieszyn (tel). Cały Cieszyn ży je  pod 
wrażeniem zajść, jakie ob jęły cz ski Cieszyn  
t  b egłej nocy. „Nastrój niezwykłe gorący. 
Na ulicach odbyw ają się nieustające manie 
frstacie. W idać grupy uzbrojonych, które 
strzegą porządku, zwłaszcza po opuszczeniu

Napad bandycki na p i ń
Paryż Pat. Donoszą tu o niezwy­

kłym na stosunki francuskie napa* 
,zie, jakiego dokonano na pociąg 

pocztowy na linii ‘Marsyna!—Avig*

Dochodzenia przeciw działa­
czom Str. Ludowego

doznań Prezes powiatowy Stronnictwa 

Ludowego, jan Majerski, otrzymał z poświę 

cenią sztandaru S. L. w KolniczKach man* 

dat 30 zł. Za przemówienie na święcie 1#>* 
do wym w Ostrowie wytoczono dochodze­
nia p. Jagle Michałowi. Za 15 sierpnia b r. 
władze prowadzą dochodzenia przeciw prez. 
pow. wągrowieckiego, W ł Magdzie i sekr. 

Pogodzińskiemu

Dochodzeniami zagrożono prezesowi Mi 

kołajczykowi za przemówienie na obchodzie 

Czynu Chłopskiego w  Krabi, pow. Gos* 

tyń. Dochodzenia ma również prezes pcw  

ostrowskiego, Nowacki Stanisław

OD WYDAWNICTWA 1 
Prosimy o uregulowanie należności 

i  tytułu zaległej prenumeraty.

• n. Na dworcu Saint ( Iharles w po 
Lliżu M arsylii ukrył się w  pociągu 
a chwilę przed i rgo odejściem ban* 

■lvta. który następnie zatrzyma! ha­
mulcami pociąg koło dworca Saint 
Fmrtheleny. Tu na personel pociągu
i apadlo 10*ciu innych zamaskowa­
nych bandytów uzbrojonych w re­
wolwery. Po steroryzowaniu obsłu­
gi bandyci skradli znaczną ilość prze 
svlck ubezpieczonych oraz kase. któ 
j ej zawartości narazie nip zdołano 
ustalić. W szyscy napastnicy Po do­
konaniu rabtmku zbiegli. Jeden z a- 
g-zntów kolejowych odniósł w  pości­
gu rany.

posterunków policyjnych przez policję cze* 
bką. Nastrój w śród "-arstwy unądników  cz*? 
ssich jest wręcz przygnębiający. Już uble* 
głeł nocy opuściło Cieczyn czeski w ielu u* 
rzędników czeskich wraz z rodzinami, uda- 
iac się wgłab Czechosłowacii. T lom y Pola­
ków  mieszkańców czeskiego Cieszyna z na 
prężeniem przyjm ują każdą wiadomość o 
krokach rządu polskiego -w sprawie przyła 
c/enia Śląska do Po lsk i

Transmisje radiowe z Polski wyw ołują  
o’ orz-m ie podniecenie.'Z  równie* gorączko 
w ym  zaciekawieniem słuchana jest tajna poi 
ska radiostacja na Zaolziu nawołująca do 
zbrojnego! powitania.

O lbrzym ie wrażeni*: wywołał t wiado­
mość o  stworzeniu K orpusr Zaolzańskiego 
po stronie polskiej.

Sytuacja niezwykle naprężona. O  czeku* 
ie się gorączkowo wiadomości o stanowis­
ku rządu praskiego.

Nasze K o n t o  P. K. O. 
408.727

Stronnictwo Demokratyczne w Łodzi
Stron- 

Po
 ” W  dniu 19 bm . oabvto s ię  7eb r»a ie  o rgan izacy jne
nictwa Demokratycznego w Łodzi przy udziale około 100 os'L  
referacie Dr. St Więckowskiego I obszernej dyskusji, obernl ichwa- 
|iii przystąpienie do organizującego się Stronnictwa Demokratycz­
nego I w vbrall Komitet O rganlzacyfny S tro rr  lwa DemcPratycz- 
nego na okrąg Łódzki w następującym sl adzlt Prezt s  Di St 
Więckowski, P rof. Dr. W . Tomaszewlcz, K. Gallat:. R. e{rd2ickl, 
F Żurków ski, F Łaszklewicz, R. Szymański, Prof. J. Palusińskl i 
Dr. M. Urbach

y , ' ł i x
b.- - X -

■Ąi Ą f



4 KRAKOWSKI KURIER W,IECZORNY

Wieści ■ Po stu i świat?:
BERLlN, W  Berlinie aresztowano w os 

l<vnich dniach 81 mężczyzn, 25 kobiet i 7 
młodocianych, przez" ażnie roboaiikow . Zc 
stały przeproz/adzo.ie rewizje i  ires/.towJ 
nia w  M cabit, Schocneberg, R ead in g  B u ;  
kow, Łich cnberg, Weisensec, Koepenick.

BERLiN. U rz4d pracy w Berlinie zawia 
ciomił osiem żon robotników, którzy zos* 
lali wezwani swego . isu do prac przym ui 
Łowych, ie  ci zmarli w  szpitalach. Pozwo* 
lo ro  na pożegnanie się ze zwłokami, po 
czym zostały one pogrzebane na koszt urzę 
du pracy.

M EDIOLAN, w  fabryce jeaw abiu Vige 
v a ro  wybuchł gwałtowny pożar. Ogień zni 
szczyl doszczętnie główny budynek fabry* 
czny i znajdujące się w nim składy jedwai 
biu. Straty przewyższają milion lirów .

TORUŃ. Jak  nam donoszą, w  Nowem  
a. W . nieznani sprawcy zasmarowali w  no  
cy smołą niemal wszystkie szyldy składów  
niemieckich Jest to bezsprzecznie specyfi* 
czny objaw  reakcji pewnej grupy społeczcń 
stwa polskiego na liczne prowokacje nie* 
nieckle.

YvTOCŁA tfTSK. Nieznany sprawca skradł 
podk onisarzowi policji we W łocławku z 
podwórza mieszkania pryw atnego psa poli* 
cyjnego. Energiczne dochodzenia w kilku  
godzinach ujawniły sprawę, k tóry  skradzio 
r.cgo psa sprzedał za 50 groszy pewnemu 
ODywatelowi1. Pies wrócił do swego właści­
ciela, a złodziej N owotka do aresztu

W A R S Z A  W  A . Dnia 25 bm. w  związku 
z poświęceniem sztandaru wojewódzkiego 
Stronnictwa Ludowego uczestnicy tej mani 
frstacji złożą wieniec na G robie Nieznanego
'iełnierza

ŁÓD2. W  związku ze zwołaniem prze* 
N. K. W  na dizeń 2. X . nadzwyczajnego 
Kongresu stronnictwa, zarząd wojew. Stron  
nictwa Ludowego w  Łodzi zraządził zwoła 
nie zjazdów j konferencji powiatowych ce* 
lem w ybrania delegatów na kongres

POZNANI. W śród  okrzyKÓw ,,Precz z 
prasą niemiecką! Hańba Polakom, którzy  
czytają niemieckie gazety 1“ spalono w  Po* 
znaniu na Placu W olności stos gazet niemie 
ckkL, Ulicami miasta przeciągały grupy Z. 
M. P. wzywając właścicieli kiosków do usn 
nięcia gazet niemieckich.

Kotłowania Chamberlaina z Hitlerem
zerwane*'"'”

Londyn. Pat. Londyn w ciągu cal* 
g c, dnia oczekiwał wiadomości z Go 
desberg.

Powszechnie przypuszczano już po 
południu, eż rokowania Chamberbu* 
na z Hitlerem się załamały i że pre* 
inierov i brytyjskiemu iue pozostanie 
;i;c innego, jak powrócić do Londy 
nu z rezultatem negatywnym.

W ydarzenia, które doprowadziły 
do takich nastrojów przedstawiają si? 
następująco:

W  ciągu wczorajszych rozmów 
między Chamberlainem i Hitlerem, 
kanclerz Rzeszy osy mdczyć miał pre 
mierówi brvtyiskiemu, że musi sie do 
magać załatwienia całokształtu spraw 
dotyczących przyszłości Czechoslo* 
wacji.

Premier Chamberlain odpowiedz;tfC 
miał na to. eż instrukcje |ego co do 
prowadzenia rokowań z kanclerzem 
Hitlerem ograniczone są raman i pro 
pozycii, osiągniętych w konsultacji 
londyńskiej między W  Brytanią i 
Francją.

Powróciwszy wczoraj wieczorem 
dc- hotelu premier Chamberlain sko 
munikowa.ł się telefon'rznie z lordem

Ha!ifaxem i z innymi członkami gab> 
netu brytyjskiego w Londynie. kto* 
rzy zebrali się wieczorem dla obrad 
nad sprawozdaniem premiera.

Prem. Chamberlain wystosował w 
ciągu nocy pismo do Hitlera, w któ* 
rym nalegać miał aby kanclerz dał pi* 
semne zobowiązanie, że wojska nie* 
inieckie nie wkroczą do Czechosło* 
wacji. dopól i rokowania nie zostaną 
ukończone. W  związku z tym listem

‘ >ftancm*$ko
stronnictw

Paryż. Pat. Dziś po południu od* 
bvlo się zebranie delegatów 'ewicy. 
W  pewnej chwili obrady zostały 
przerwane aby umożliyić przedsti* 
wicielom radykałów udanie sie d«> 
premiera Daladier któremu parlamen 
tama grupa radykalna wyraziła pełne 
zufanie. Socjaliści i komuniści wystą 
pili z krytyką polityki rządowc-i szcze 
golnie ostro atakowali rząd przedsta 
nucicie komunistów. W  końcu posie

Władzę w lunetach
ma pzad praski

Praga. Pat. Sytuacja y  okręgach 
pogranicznych nie uległa dotychczas 
wyjaśnieniu. W edług wiadomości z 
tych samych źródeł które wczoraj 
wieczorem donosiły o przejęciu wła* 
dzy administracyjnej w miejscowo!* 
dach Egei, Aussig i Gablonz przez 
parlię sudecko — niemiecka, dzisiaj 
mie:scowrości te obsadzone zostały po 
noynie przez władze czeskie. Z miej 
scowośc pogranicznych dochodzą

bardzo skąpe wiadomości o zajściach 
iakie wydarzyły się dzisitiszej nocv 
W edług informacji ze iródeł niemie 
ckich 1 czba zabitych i rannych wy* 
nosić ma kilkadziesiąt osob. Ze stro 
ny czeskiej wydarzenia te pokrywane 
są niemal zupełnym milczeniem w co 
lu wytworzenia zarówno w społeczcń 
siwie jak i nazewnątrz wrażenia i z
rząd czeskosłowacki iest nada) pa* 
nem sytuacji.

posiedzenie, ktroe wyznaczone byłó 
na godz. 11 przed południem u kanc 
lerza Hitlera nie odbyło się.

Odpowiedź Hitlera przywieziona 
została Charr berlainoy i około godzi 
ny 15.

Co do treści tego pisma brak jest 
szczegółów, ale jak słychać z kół td z

.yczai dobrze poinformowanych, kan 
ch-rz Hitler udzielić miął odpowiedzi 
równającej się odmowie.

francuskich
lewicowych
dzenia uchwralono jednomyślnie z wy 
iątkiem komunistów wniosek sot/ah 
sty Auriola, uznający, iż chwila obe* 
cna nie nadaje się do zwołania Izby 
deputowanych, domagający s:e jecł* 
nak przyjęcia przez Daladier prze* 
wódców -wszysTKich grup izby dla 
zapoznania ich ze stanem rokowań 
międzynarodowych. W ydaie  sie rrm 

Jo  prawdopodobne, aby spotkanie z 
Daladier nastąpiło dziś wieczorem.

&cnffiskata
H A M ie g i)  S u r m  'SJieczamtoo

I znów „Krakowski K urier Wie­
czorny" został wczoraj skonfisko­
wany. Tym razem konfiskacie ule­
gły inform acje p. t, „Dywersja w 
Ozonie krakowskim". Jak z tego 
wid;.ć Ozon mini i oscatniego okól­
nika p. prem iera gen. Sławoj-Sklad- 
kowskiego o wosr.ości prasy w o- 
kresie wyborczym  dc Sejmu — cie­
szy się nadal specjalną opieką. 
Rów-nieź skonfiskowano „Krakow­
ski Poranny".

Co broni! Jk broni! -  oto rrgi
Praga 23. IX. (D ąb r)  Dzisiejsza prasa 

popołudniowa m:mo cenzury prasowej, dbałej 
o nieatakowanie Trzeciej Rzeszy, daje wyraz 
swemu oburzeniu na stanowisko prasy niemicc* 
kicj wobec walk na terenie Sudetów. Szczegół* 
m. oburzeń? wywołuje dzisiejszy artykuł ber* 
lińskiego „Voelkischer Beobachttr", który oma* 
wiając obsadzenie terytoriów sudeckich przez 
woiska czechosłowackie pisze: „Po tych faktach 
Czesi rracą wszelkie podstawy do lagodego 
traktowania". „Jak gdybyśm y do tej chwili byli 
traktowani przez Niemcy łagodnie — pisze 
prasa czeska — jakgdyby ni? było naszym dob* 
rym prawem bronić granic naszego kraju1*.

Opinia publiczna zaskoczona jest szczegół* 
nie wiadomością dziś rano otrzymaną, iż Hitler 
domaga się również oderwania Słowaczyzny — 
wbrew woli nawet hlinkowców, którzy dama* 
gaj; sie jedynie autonomii ale w ramach Repu­
bliki Czechosłowackiej. To żądanie — pisze 
prasa — jest dowodem, iż chodzi tu nie o spra*

(Telefonem od naszego korespondenta)

wę mniejszości lecz o rozbiór Czechosłowacji.
U lice Pragi — a podobne wiadomości ra* 

pływają z wszystkich miast Republiki — kot* 
łują i wrą tłumem, który dniem i noca przelewa 
się w d ając : „Do broni" „nie damy naszych

granic". Naiwleksze autorytety, ulubieńcy tłu­
mów upadaia gcłv ośmielają sie mówić o kapi* 
tuiacij. W ielkie nadzieje ulicy wiązane sa z oso­
ba gen. Syrovego i Krejcziego. „Do broni, dra 
bron?, do bronił" — oto Iiasło Pragi.

T w a  i ^ o s t a s p  aa Zaolziu
Mor. Ostrawa. Donoszą .iam: Ubiegłej 

nocy około godz. 24 po skończeniu audycji nor* 
malnej przez stację radiową w Morawskiej Ost* 
rawie radiosłuchacze, którzy nie zdążyli iesreze 
zamknąć głośników, usłyszeli w  tej stacji polski 
hymn narodowy, po czym rozpoczęły się andy* 
cje, skierowań* przeciwko republice czechosło* 
wackiej. W  dziesięć minut później zaczęto na* 
dawać płyty, po czym mięclzy zagraniem jed* 
nej płyty a drugiej były wznoszone okrzyki a o*

tyczeskie w rodzaju: „precz z Czechosłowacja", 
„niech żyje Śląsk włączony do Rzeczypospoli­
te j-. „nadszedł dzień krwawej rozprawy z Cze* 
rhami" itp.. oraz zawiadomiono, że audycie na* 
daje tajna polska radiostacja na Śląsku Zaolzań*

Hitler nie uznaje rządu Czechostoaeji
Londyn (ai) Droga iskrową nadeszła wiadomość jednej z amerykańskich 

agencji jakoby Wielka Brytania i Francja usiłowały w ciągu dnia przeszkodzić doj­
ściu do skutku gabinetu z gen, $yrovym, jako premierem, na czele, wychodząc z 
założenia, że postawienie gen. Syrovy’ego narzple rządu może skłonić Kanclerza 
Hitlera do zajęcia bardziej ostrego stanowiska

skun
Kaxo\ ice. Dziś między godz. 9—\0 przed 

południem liczni radioamatorzy z w oj. alaskiego 
uchv7ycili na fcdi ok. 250 m. (identycznej z  fala 
ladiostacji w  Mor. Ostrawie), audycję w jeżyku 
polskim. Jak informował speaker, audycja na* 
dawana iest przer, tajną radiostacje polską na 
Śląsku za Olza. Na pi ogram audycji złożyły sie 
opowiadania o tym, w jakich warunkach radio* 
stacja pracuje. W  pewnym momencie audycja 
została przerwana i dopiero po chwili wznowio* 
na. Speaker wyjaśnił wkrócce, że na skutek po* 
jawienia się w pobliżu patrolu żandarmerii Cze* 
skiej, audycja musiała ulec przerwie, Wzno* 
*izono okrzyki anty czeskie i wzywano Polaków 
do chwycenia za broń.
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WAŻNE NUMERY 
TFLEFONIC2NE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. międzym 97 
Informtor telef. 137-00
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator koi 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr elektr. 150-70 
Centr, wodociąg. I 1 '-99 
Pogotowie rat. 11 - 1 1

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Piątek, Tekli

i e&tr
Z TEATRU M. IM. J. SŁO W A C K IE G O  

Dziś w sobotę oraz w niedzielę wieczorem  
dcna będzie ciesząca się nitsłabnącym powo  
dzeniem komedia R. Niewiarowcza „Gdze 
diabeł n.e może...” W  sztuce opracowanej 
scenicznie przez J. Karbowskiego występu, 
ją  A . M atusiakówna, Z. M odzelewski, K 
Szubert, R. W roński, K. Opaliński, Z. Zaie 
v'fka, W . Kolwas, J. Nosowicz, M- Kierzko  
wa i A . Fuzakowski.

Jutro  w  niedzielę popołudniu doskonała  
komedia W ł. Bus — Fcketego „Jan” w pre. 
mierowej obsadzie z Z. M rożewskim (rola  
tytułowa), H. Biohocką, K Fabisiakiem, A  
Klońską, R. W rońskim , i im.

Plan przedstawień: Sobota 24. IX, „Gdzie 
diabeł nic może...“ ; Niedziela 25.IX. popoł. 
„Jan”; wlecz. „Gdzie diabeł nic moeż...“.

R e o e r lu ir  kin
A D R IA : Ludzie z zaułka (Jean G abJn) 

i Smicrtleni wrogowie (Ken M aynard).
APO LLO : Naga prawda (Irena Dunnc, 

C ary Grant).
AT L A N T IC : Pensjonarka (Deana D ur. 

bin) i W zgardzona.
DOM 20ŁN IERZ/U Zaginiony hory, 

zont (Ronald Colman)
LOPP: Dla kobiety i Noce egipskie. 
PROMIEŃ: Znachor (Stępowski). 
S T Ł IL A : Robert i Bertrand (Dymsza i 

Bodo).
SZ T U K A : Przeklęta (Imperio ArgentL

na)
0CIECHA: Przygody Robin H o o J i

(Errol Flvnn, O iivia de H avillaud).
W A N D A : Profesor W ilczur (Stępows. 

ki, Barszczewska, W ęgrzyn).
FOTOPLASTIKON (Szczepańska 5): 

Wizv*a Hitlera w Rzymie 1938.

R epertuar kin kieleckich
W  F. i P W  Więcej niż sekretarka
CZA1” AR T A K  Perły korony
PALACCJE Miłość w kajdanach 
C ASIN O  Znachor

Kinoteatry przemyskie
APOLLO C órka Szanghaju 
C A SIN O  Rozalie 
M l ZA ; . talia szaleńców  
OLIMPIA O ctno zdrady

OPLAST.*' - N Nowa Palestyna

Repertuar bin rad o m sk u
A P O L IO  Marco — Polo z G ary Cooper 
A D R IA  Druga młodość 
CZARA' Piętnastolatka

Radio
Sobo.a, 24 września 1938 r- 

11.00 A udycja  dla szkół: „Śpiewajmy pio 
icnki” ; 11.25 współcześni pianiści, 15.15 

Teatr wyobraźni dla dzieci’ „Twoi koledzy 
i  całej Pobkł” ; 16.00 Koncert rozryw kow y; 
16.45 „Groteskowe obyczaje” ; 1 10 Kon« 
cert orkiestry dętej Pocztowego Przysposo. 
1 :enia W ojskow ego pod dyr. Franciszka 
N icrychly; ls.00  „Nasz program” ; 13 10 
„Dawna muzyka” ; 18.45 Fragment z Paca 
Tadeusza” Acłama M ickiewicza; 19.00 5 p c 
śni op. 51 Joachima Raffa do słów Ema-u* 
«la Geiibla w wykonaniu Tatiany N olicr — 
M azurkicwiczowej; 19 30 Koncert rozryw ' 
t.uw.y; 20.00 A udycja  dla Polaków za gra» 
Cną; 21.00 Chwilka społeczna, 21.10  Dal. 
>ry ciąg koncertu rozryw kow ego: 22.00 G o  
defna niespodzianek

m  i

Manifestacja m przyłączeniem
Śląska Cieszyńskiego do Polski

W  dniu wczorajszym na Rynku Kiako\v« 
skim pod pomnikim A. Mickiewicza odbyta  
się manifestacja za przyłączeniem Śląska C ’e 
sżeńskiego do Polski. Do zebranych mani.

feslantów przemawiali: prof. Skoczylas, p. 
Raczkowski, przedstawiciel posłańców ślą. 
skich oraz uciekinier z Czech.

W  manifestacji brały udział tłumy iniesz

T e n  j e  ' J e n  w i e o s o o
< s y k l  u :  ś C ia e « o w s k i e  w i e c i c r y

To nieprawda, że jest ile , że za oknami 
i ostało to takie szare codzienne życie, że 
czeka na nas. Tutaj zacisznie. W praw dzie  
nie ma słońca, ale jest blasków setki Rodzą 
się jak elfy świetliste, rozbłyskają tęczową 
gama iskier. 1 me ma tu fałszu świecideł ale 
jest coś, co naprawdę każe nie myśicc o 
wszystkim i zanurzyć się beztrosko po uszy 
w czar zapomnień — w  ukradzione szaremu 
życia chwile —Te inne — nasze własne------

Tusz! Orkiestra. Ta oszałamiająca co i. 
dzie do głowy jak perlisty wina Strumień. 
Setki kolorów . Lampki, dyskretne płomie. 
nie. Na parkiecie sznur szeleszcący nóżek i 
nog... N i czarnym tle fraków panie jakie jak 
kinety, żywe, radosne, zadowolone, uśinic. 
chnięte. Tutaj tak dobrze, upojnie i pełno 
melodii i artystycznych refrainów.

Oto atrakcyjna orkiestra jazzów a „Jo liy  
Boys“ z  mistrzowskim wirtuozem St. Spcr 
berem. A  potem nagle w  grze świalc i >un 
ukazuje się ona. Urocza tancerka Wanda 
Li muska i tańczy swój taniec — poemat

Nagły światła strumień — Namiętni p lu 
dniowa krew, słychać kastanietów gizccliot 
To żywa jak iskra Ira A ri w  ro li namiętnej 
IG zpanki. A  później ta sama Ira A ri z n  v..i 
burzę oklasków jako nietoperz — wampir 
w tańcu diabla — — —

C « ]  udeka. Łuny świateł zmienione, pł > 
ną na klasycznych posągowych ksr.tattich 
znakomitego duetu tanecznego Reno li. Ri. 
Aż wreszcie takie sobie niewinne intermcz. 
zo: „iZa chwilę wystąpi trio zespołu akadc 
Ulickiego z  W ilna  Picolo“. Chwrila denerwu  
;„cej cizy — jakiś niecierpliwy dymek z Pa* 
,-herosa chwieje się w  órze w  lawponach, aż 
wreszcie zaczyna się to — co jest clou pro. 
{tramu trio „z Wilna" w  swoim doborowym  
repertuarze. A  więc E. Ja r w świetnej .mita. 
cji radia a później w radiowej scenie pt. 
„Nóż”.

Kubuś A tsk i w balladzie o  samochodzie 
a taczej o limuzynie, którą ktoś zakochany 
rozebrał do gołych... opon. I p. A . Ney w  
monologu sentymentalnych glupstewek, któ 
re są takie miłe i długo je się pamięta. Po. 
prostu garść pereł, kiść kawałów i w ię i slow  
które lubią wgryźć się w pamięć na długo. 
W szak — ce la vie — nieprawda panie J a i9

Całość zaś przeplatana muzyką, śpiewt-m 
melodią swoistą to znowu daclko zamorską

Dlaczego?

czasami znowu rzewnym straussowskim wal 
czykiem, albo taką sobie gasnącą echami roz 
palonymi od żaru podzwrotnikowego słoń. 
ca murzyńskim Tam — Tam.

Nad tym zaś dokoła wszędzie dyskret» 
nie rozmieszczone doskonale dobrane kclo . 
ry  świateł.

W szystko to zaś to nie teoir, ani nie ten 
sztywny high Life — ale taki sobie jeden z 
miłych wieczorów spędzonych w Kraków , 
s liitj „Cyganerii” przy ul. Szpitalnj.

To nic, że za oknami czeka życie — jutro
— wszak t> cli kilka godzin, to taka dorosła 
bajka prześniona w Krakowskiej Cyganetii
— którą naprawdę wrto przeżyć.

Miar. G ryf

Od dłuższego cza.su na OsieTu 
Oficerskim w porze nocnej', a nawet 
zaraz z wieczora można zauważyć 
bardzo przykre rzeczy.

Po nierwsze: trudno przez tę dziel 
nicę przejść, żeby me być zaczepio. 
nym przez „nocne dziewi>e“ od któ. 
rych się roi w każdym kącie

Po drugie: owe „dziewice" wszczy 
nają awantury, krzyki, gonitwy, tak, 
że można spać.

Niewiadomo dlaczego odnośne 
czynniki nie zainteresują się stanem 
nocnego spokoju na Osiedlu Oficer­
skim. Stan ten n e  powinien dłużej 
istnieć, gdyż poza typkami, którzy 
wszczynają te awantury na Osiedlu 
Oficerskim, mieszkają też ludzie, kto 
rzy po całodzienne* pracy pragną 
spokojnie spać.

o m c z m  

z a t r i ó z j i e n i a  

no Iz/iatu 
p r z o j i m u / e

mcUó
de :

K R A K Ó W , UL U/lSLflA 2  
TEL 135-77

Pola" pod Krakowem
W  ̂ Kurdwanowie koło Krakowa 

wybuchł groźny pożar w  gospodarz 
stwje W ładysława Wałacha lat 12. 
Pożar straw il dwa budynki, Podczas 
akcji ratunkowej gospodarz i syn 
Józef lat 15 odnieśli poważne popa. 
rżenia. Przewieziono ich do szpitala 
Uhezp. Społecznej.

Po powrocie z wakacij okazało się, że 
stare obuwie po letniej służbie nic nadaje 
się więcej do użycia. N ową kolekcję przy< 
gr.iowała więc juz dla K lientów łirma B R A  
C IA  KLEIN, Kraków, ST A R O W IŚL N A  17, 
która prezentuje najnowsze rodzaje modne, 
go i pięknego obuwia na sezon jesienno- 
z'mowy.

Szczególną uwagę zwracają piękne fasony 
pantofli spacerowych, dotąd w K raków ’-: 
nie widzianych, wybitnie eleganckie, w yko. 
nane ściśle według w zorów  paryskich.

Nsdswyciame wydanie
flraMiego Kuriera lllecioriip

W  dniu wczorajszym o godz. 
wieczorem w ydaliśm y nadzwyczajne 
wydanie, w  którym powiadomiliśmy 
ogół społeczeństwa o zerwaniu ro­
kowań H itera z Chamberlainem, na 
skutek nieprawdobodnych żądań 
H itlera.

Nadzwyczame wydanie został na­
tychmiast rezsprzedane.

i ańców Krakowa, kótrzy wznosili szereg ok 
Tsyków na cześć Polaków Zaolzańsluch i do 
riugali s'ę powrotu Śląska do Polski.

Na manifestacji uchwalono rezolucje idąc 
p i linii postulatów wyrażanych w  czasie po 
riobnych zebrań odbytych w całej Pobce.

Po manifestacji grupa „narodowców” uda 
la się pod Konsulat Czechosłowacji p izy  ul. 
Pctockiego N iepoważnych manifestantów  
iozpędzila policja.

N a j s t a r s z e  M i t s  

k r a k o w s k i e
Nie wszyscy mieszkańcy Krakowa wiedzą 

że najstarszy m kinem w  Krakowie jest k.no  
„Promień”.

Założone ono zostało z inicjatyw y preze 
sa K ola Tow. Szkoły Ludowej b. wiceprezy 
denta miasta p. W ito lda Ostrowskiego, ofce 
cnie głównego prezesa zarządu T. S. L. Od 
chwili powstania aż po dzień dzisiejszy kino  
„Promień” cieszy się duźąfrekwenzią i po« 
pai ciem społeczeństwa a przede wszystkim  
młodzieży. Z powodu małych rozm iarów i 
z-., tązanych z tym trudności technicznych 
,.prom ień“ wyświetla szereg film ów kióre  
przeszły w  większych kinacń i z d tb y ly  uz» 
nanie publiczności. System ten t. zw dz,el. 
nitow y praktykow any zagran cą znalazł do 
bry grunt, bo „Promień” od szeregu lat ma 
liczne kolo zwolenników inteligencji l ml o 
dz eży. W  myśl tych założeń kino zapewniło 
sobie na nadchodzący sezon jts  enno — z:» 
rr.t w y doskonały repertuar i to film ów ame 
rybańskkh, polskich i francuskich. N r osta 
tni dzisl zwrócono specjalną uwagę gdyż pro 
dukcja francuska stanęła w ostatnim czasie 
na baidzo wysokim poziomie, przewyższa, 
jąc czeęsto prudukcję amerykańska.

Na specjalne wyróżnienie zasLigują po. 
ranki, które pierwsze w Krakowie wprnwa. 
dziło kino „Promień”.

N ależy się spodziewać, żc kino „FSr.srt.ibn 
w  dalszym ciągu cieszyć się będzie zasłużo* 
nym powodzeniem.

K. R. 404.

Mestueie na rzecz un«laezenla
Sliisha Cibrzjesiirtgo do Polski

Z całego kraju napływają wiadon:° 
ści o odbytych manifestacjach na 
rzecz pizvłac7cnia Śląska Zaolzańskle 
go do Polski. a

Po manifestacjach w W arszawie, 
Katowicach. W ilnie i w  Poznaniu od 
były się manifestacje wy W rocławku 
Kaliszu Stanisławowie, Olkuszu, 
Skierniewicach, Grodnie, Molodecz. 
nie Radomiu, Częstochowie, Earano 
wieżach, Pio+rkowie, Skaizysku 
Kamiennej, Rybniku, Tarnowu i 
Białymstoku.

Na w .zystkich manifestacjach uch
walono rezolucje domagające się przY
łączenia Śląska Zaolzańskiego do Pol
‘ J. i. oraz proszęce rząd o wdrożenie
kroków w celu przywrócenia Polsce
Śląska Cieszyńskiego.
CłMgnMmnsanaa

Pew ną przed
brudem ochroną

| p . r  , p ' f |
|  MYDŁO -CH F“

I  7  K O R O N Ą
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Olimpiada robotników portowych
Jak głosi fama nie ma silniejszych 

robotników portowych nad belgradz 
kich. Zatrudnieni od świtu do zmie# 
rzchu przy wyładowywaniu beriinek 
kursujących na Dunaju, belgradzki 
robotnik portowy potrafi załadować 
sobie na plecy największe ciężary i 
dźwiga je z roześmianą twarzą. Nie# 
dawno robotnicy portowi belgradz­
cy utworzyli związek na czele które# 
go stanął siłacz nad sdacze Sawa Ma 
noilowicż. Obecnie syndykat belgra# 
dzki zwrócił się do organizacii robo# 
tników portowych całego świata, mor 
skich i rzecznych w  sprawit zorgani 
zowania w Belgrad- ie zawodów w no 
szeniu ciężarów. W edług tego proje 
ktu każda organizacja przysłać ma d<>

III Fnolliiill grafo jol od 15301.
W e Florencji urządzane są co 

roku zabawy ludowe w strojach 
z XVI wieku, sprowadzające się 
do odegrania widowiska analogicz­
nego do meczu • piłki nożnej. Nie 
w szyscy bowiem wiedzą, że piłka 
nożna znana była już od 1530 r. 
Podczas w idowiska florenckiego, 
spotykające się zespoły grają, usta­
wione na dwu przeciwległych brze- 
g ac lr rzeici Arne.

Belgradu trzech najsilniejszych człon 
ków, którzy „niech pokażą co potrą 
fią". Podobno związek robotników 
portow ych w  Marsylii ustosunkowuj 
się nega1vwnie do inicjatywy belgra 
dzkiej.

50.000 kobiet w służbie 
wojskowej

Lotta — śvard armia kobieca, sło 
wo które dumą napełnia każdą kob.e 
tę  finlandzką. Finladia jest bowtsm 
i e d y n y m  krajem na świecie który pc

Linio kolejDwa, posiadająca napiszą
ilość tuneli

Ukończona przed kilku dniami 
transirańska lima kolejowa, łącząca 
morze Kaspijskie z zatoką perską, 
była budowana w bardzo trudnych 
warumcach terenowych. Zastosowa­
no jednak najnowsze zdobycze 
techniki, które um ożliw iły w sto­
sunkowo krótkim czasie ukończenie 
budowy. Na lmii kulejowej musiano 
zbudować 150 tunelów, które łącz­
nie liczą 60 km. długości. Jeden z 
tunelów o dł, 6 km. kuty wewnątrz 
skały prowadzi na szczyt góry. Ko­
lej tę budowało 30.000 robotników 
Przekopali oni 20 miln. metrów 
kubicznych ziemi. Mostów, mostków 
i przepustów zbudowano około 
4.000. Porą zimową na niektórych 

. odcinkach musiano pracę całkowi- 
I cie przerywać, natomiast w tych

T ransport powłoki balonu z Legionowa na miejsce startu

samych stronach latem panowały 
tak olbrzymie upaty, źe można było 
pracować tylko norą nocną i przy 
świetle reflektorów. Długość tej 
lin ii kolejowej wynosi 1500 kilo 
metrów. Pierwszą stacją w yjśc io ­
wą nad Morzem Kaspijskiem je st

siada już dziś wyszkoloną przygcrtu 
w ara do wszystkich zadań w czacie 
wojny, ochotniczą armię kobieta 1* 
czącą 50 0t)0 kob.zt. Dzieje tegu le# 
gionu przypominającego nasz boha# 
terski legion kobiecy spod Lwowa, 
sięgaią 1918 roku. Przed dwudzs-stu 
laty. gdy kraj całv podminowany był 
przez propagandę bolszewicką i za# 
grożony czerwoną rewolucją kcb:e+v 
finlandzkie razem z patriotyczna czę 
ścią społeczeństwa męskiego chwyci 
ły za broń i dopomogły do zgniecem i 
rewolucji. Po wojnie kobietą' — żol 
m rze zostały, zmieniając jedynie ro

Bender Scha, najbliższą stac ją  po lę. Dziś nie ma ju : formacji b o m y c* 1
złożonych z kobiet. Tvm piln ej jed­
nak kobieta finlandzka zaprawia się 
av czasach pokoiu do wszelkich rodrA 
iów służby zastępczej jaka czeka ją 
na wypadek wojny.

tej je st stacja Kaswin, skad pociągi 
zdążają wprost do Teheranu, na­
stępnie linia kolejowa biegnie przez 
Sultanabad i Dis ue, osiągając krań­
cową stacje Bender Szapur nad 
zatoką perską.

Przygotowania do lotu stratosfe# 
rvcznego weszły juz w  ostateczną 
fazę, gdyż w dniu dzisiejszym n a j ­
ważniejsza część składowa balonu 
„Gwiazda Polski11, powłoka Lalonc 
w a. została odtransportowana 7. Le# 
gronowa do doliny Chochołowskiej.

Powłoka balonowa umieszczona 
była dotąd w pokrowcu magazyn j # 
V'vm w jednym z hangarów w  Legio 
nowie. Transport odbvwać ssę be- 
drie samochodem, który będzie je# 
chał z szybkością me w iększą, niż 
40 km. na godz.

W edług wyiasm tn majora Mazu* 
ka, balcn uszairy jest z 40 pasów po 
łudnikowrych. z których każdą skla 
da się z 80 płacht trapezowych, two 
rżących na balonie w  kierunku rów# 
noleżp .kowym 80 pierścieni. 9 gć c- 
roch pierścieni, w miejscu najwiek# 
szych naprężeń, wykonanych jest z 
tkaniny podwómej, następne 17 pier 
ścieni z tkaniny pojedynczei (50 glm 
kw.). W  tej części balonu uszyty' 
jest pas mostów parabolicznych, słu 
żących do przytrzymywania balonu 
przy starcie przy pomocy 40 lin ko# 
nopnycb Przy odlocie liny te zosta# 
ną zwolnione w  miejscach ich zacze# 
pienia do pasa na balonie przy po# 
mocy specjalnych uchwwtów, który 
mi zakończone są liny manewrowe, 
Górna powierzchma balonu, a: do 
wspomnianego pasa podwieszenia 
Im, przytrzymujących przy starzie 
znajdują się rękaw do napełr. ania 
balonu o średnicy 30 cm, kształt ba 
len u nie jest czystą kulą lec zproti# 
lem wydłużonym. Chodziło tutai o 
możliwe zmniejszenie naprężeń v.' ba 
łonie przy starcie i locie na małych 
wysokościach, gdy balon jest tylko 
częściowo wypełniony w swe# górnej 
części, a dolna jego część obwisa w 
fałdach.

Około godz. 13 przygotowania do 
transportu powłoki balonowej były 
na ukończeniu. Kilkudziesięciu pra# 
cownikow warsztatów wyniosło po 
włoke. zwiniętą w rulon przed han# 
gar i następnie włożono ią z zacho#

waniem wszelkich środków ostrożno 
ś :i by jej nie uszkodzić, do olbrzy# 
mi ego pokrowca brezentowego.

Z hangaru wyniesiono powłokę 
do samochodu ciężarowego ustawio 
n< go w  pobliżu hangaru. Komen* 
dant transportu powłoki balonowej 
do Doliny Chochołowskiej por. 
Bloch pilnuje by powłoka była nale 
życie umieszczona w  samochodzie. 
Wreszcie o godz. 14 30 powłoka jest 
załadowana i wóz rusza do Doliny 
Chochołowskiej.

Zesz tut̂ i
Ł—  II i

Jaracz  w znaw ia  Moliera
Teatr Ateneum w W arszawie, pro 

wadzony przez Stefana Jaracza rnz# 
poczyna w  tych dniach nowy sezon 
premierą świetnej komedii „Swiet 'sz 
k a“ Moilera. W  słynnej roli Tarhtf# 
fa wystąpi sam Jaracz. Postać ta po­
siada na scenie polskiej długą i chht 
br.ą tradycję, której iednym z naj­
znamienitszych kontynuatorów ie 't 
w te i chw-li Ludwik Solski. W  sfe­
rach literackich i artystycznych sto# 
ncy, jak i niemniej w szerokich ko# 
lach publiczności teatralnej budzi 
v. iUkie zaciekaw ienip — jak Jaracz 
ujmie sylwetkę Tartuffa. W  pozoita 
łych rolach wystąpią: Peizanowska
(zarazem reżyserka sztuki), Bonacka 
Jaraczówma Nnbisówna, Chmielew# 
ski, Łuszczewski, Pospiełowski. Da# 
niłowirz, Żelsk’ Kalinowicz i Lemań 
ski.

Protest przeciwko.... uśmiechowi
Sekretarz znanej gwńazdy ekranu 

May W est ma nielada kłopot. Przed 
kilku dniami wśród stosu listów, 
jak ie  sławna artystka otrzymuje 
codziennie od swych wielbicieli i 
w ielbicielek z całego św iata, zna­
lazł się płomienny protest grupy 
mężów am erykańskich, przeciwko., 
uśmiechowi ai tystki.

May W est ma istotnie oryginalny 
uśmiech. Rozchylone usta ukazują 
rząd białych, również zębów, układ 
ust i mięśni tw arzy ma w sobie 
coś kpiącego ,,strzeliste oko", to­
warzyszące uśmiechowi potęguje 
jeszcze ten wyraz ironii, uwydat-

Wracają czas; dyliżansów
W Niemczech wystąpiono z cie 

kaw ą in icjatyw y turystyczną. W pro­
wadzono mianowicie na 16 szlakach 
ruch dyliżansam i pocztowymi, za­
przężonymi w  konie. Toczta c z u w a  
nad realizacją tego ciekawego D ia n u .

Linie dyliżansowe biegną prze­
ważnie pom edzy miejscowościami 
kuracyjnym i i łączą je  z najbliżej 
położonymi m iastami. Niektóre dy­
liżanse zaopatrzono w trąbki oraz 
cały cerem oaiał .ek stra  poczty", 
jak  np. na linii pod B erlinem : Neu- 
ruppin-Zermtitzel.

niony w rozchyleniu ust. Kobietom 
am erykańskim  ten uśmiech podoba 
się przeae wszystkim  dla swfej ory­
ginalności. Mniej natomiast zwolen­
ników znajduje on wśród mężów, 
którzy w liście do artystk i pod­
kreśla ją , źe żony ich próbując na­
śladować uśmiech artystk i robią się 
wstrętne. W obec tego mężowie 
zw racają się do artystki, by zmie­
niła swój rodzaj uśmiechu. Czy to 
pomoże — zobaczym y!

Pom ysłow y hotelarz robi „ b o b a s y "
Dziś, w’ dobie, kiedy na całym 

prawie św iecie hotelarze narzekają 
z powodu ograniczań przy W5’jaz- 
dach zagranicznych na wyjątkowm 
ciężkie czasy, niektórzy spośród 
nich stosują nader pomysłowe 
tricki dla przyciągnięcia turystów.

Oto jeden z hotelarzy niemieckich 
wprowadził stopniowe obniżanie 
opłaty za zajmowane pokoje. Za 
pierwszy dzień płaci sie 4 m arkiv 
za drugi 3 marki, za trzeci w resz­
cie 2.50. Hotelarz uzasadnia zniżkę 
opłat tym . że koszty am ortyzują 
się stopniowo.

Rezultat je st taki, że hotelarz 
robi „kokosowe" in teresy i znaleźć 
ma w niedługim czasie licznych 
naśladowców.

Nowa powieść autora „Jestem  
Głodny*

W ydawnictwo „Płomień" wyda 
w najbliższym czasie nową powieść 
autora słynnej swego czasu książki
— „Jestem Głodny" — Georga Fin# 
ta . Tytuł jej będzie: „Dzieci ulicy". 
Autor pisze w liście do swego wy# 
dawcy: „W  książce tej powracam Jo  
owtj krainy, w której „Byłem głód# 
nv“. w  której ludzie więcc* cierpieli, 
niż żyli. Opowiem tu losy świata 
dziecięcego jedne, z ulic północnego 
Berlina, ukazuję piekło odtrąconych 
od szczęścia, przepędzonych od śwra 
tła — lecz rów iież niebo w  ich r.er# 
cach, ich tęsknoty i nadzieie, ich ból
— lecz również ich radości". Centra# 
.na tej książki postacią jest Marcin, 
dziecko z gwałtu poczęte, znienawi# 
dzone, katowane przez matkę. Ale 
cbiaw il sie w nim geniusz muzyki i 
poprzez swe tragiczne dzieciństwo 
kroczy ono ku spełnieniu swego po# 
wołania.
Sukces powieści Sze mplińskiej

Jak się dow iadu jm y, mezwykly 
jak na polskie stosunki sukces nakła 
aow y osiągnęła powieść Elżbiety 
Szemplińskic j#Sobolewsk;ej p. t. „Po­
trójny ślad". Książkę tę wydał „Rój

„Ziemia w Jarzmie'* — 
W asilew skie j po litewsku
Znana powieść W andy Wasilew* 

sl iej' — „Ziemia w jarzmie" — ma 
być wkrótce przetłumaczona na język 
litewski.

Czynione są również starania o 
przekład na język rancuski. Powieść 
W asilewskiej przetłumaczono dotąd 
na język czeski rosyjski.

Biografia ! bibliografia pisarzy  
chłopskich

Jak się dow.adujemy, kalendarz 
Centralnego Towarzystwa Organiza­
cji i Kółek Rolniczych na rok 1959 
bedzie tym razem zawierał wśród 
swej bogatej treści — biografię pisa# 
r .y  chłopskich.

„Traktory gra ją  nad Wisłą*
Pod tym tytułem wyidzie wkrótce 

poemat epicki młodego pisarza chlup 
skiego — Andrzeja Piwowarcz yka — 
lako pierwszy jego utwór literacki z 
pizedmową Emila Zegadło->vicza i z 
ilustracjami Żechowskieiro.
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Na locie
„Klek, klek, klek", — chodzi 

bocian po łące i woła na swych 
braci — „klek, klek, już czas 
się zebrać, już trzeba się prze­
nieść" — chodzi długimi noga­
mi po mokrej łące, myśli o ciep­
łej słonecznej krainie południo­
wej, A tu nagle wiatr się zer­
wał — „Masz rację“ — mówi 
do boćka" — „czas uciekać 
przed zimnem, teraz ja i moja 
pani Jesień, będziemy królowali". 
Sz, Sz, Sz, —- szumi wiatr, pę­
dzi i leci i drzewom liście strą­
ca i śmieje się w głos. A więc 
się nastraszyło ptactwo i ura­
dziło, by szybko uciec przed zi­
mą do słońca i ciepła.

Zebrały sie bociany naprzód : 
Ten największy i najmądrzejszy 
podniósł czerwony dziób; Klek, 
klek, — kiedy wyfruniemy z na 
Szych gniazd? Niech wszyscy 
będą gotowi i jak nam tylko złe 
chmury nie będą zasłaniały dro­
gi — polecimy". A małe, młode 
boćki poczęły się krzywićI Po 
co mamy odlatywać, przec{eż 
jest ciepłe słońce, tu nam dob­
rze — nie chcemy opuszczać 
naszych gniazd! One nigdy jesz­
cze nie przenosiły się do ciep­
łych krajów na zimę i nie wie­
działy co to mróz i śnieg. „Ci­
cho, cicho", wołał mądry bo­
cian, — co będziecie tutaj jeść, 
gdy śnieg i lód pokryją łąki i 
stawy?

Klek, klek — mówił stary i 
chory bocian, czy myślicie, że 
ja mogę lecieć — ale muszę, bo 
zima jest straszna i sroga, nie 
mamy co jeść, ani gniazd nie 
odnajdziemy w śniegu" — Więc 
posłuchały młode bociany rady 
starszych i naznaczono dzień 
odlotu.

Stać i Marysia stali w pustym

0 n m h fie  s z l i  coffiszectniyeti
Co roku przybywa bardzo dur.> 

dziec, do szkół. Przybywa więcei. r.iż 
sale szkolne pomieścić mogą. W Yc 
irzeba budować szkoły dla dzieci, 
k.óre nie maią się gdzie uczyć, lub 
uc23 się w niezdrowych salach i I u* 
dynkach. A by wybudować odpowie 
dnia ilość szkół, naraz, trzeba więcej 
niż dac mogą, państwo, gminy mias+
1 wsi. Powstało więc towarzystwo, 
które zajmuje się popieraniem ouno* 
wy szkół powszechnych i zaopatry* 
waniem ich w odpoy iednie urzacłze* 
r ia.

Dzieci szkolne moga pomóc pracy 
tego towarzystwa, żądajac przy za* 
kupnie nowych podręczników szkol* 
nych znaczka na zasilenie funduszu 
towarzystwa. Podręcznik ze znacz- 
l  iem nie fest droższy a tc cenę zna* 
czka a przyczynia się do zasilenia 
Towarzystwa Budowy Szkół Pow* 

szechnych.

polu. Aż tu nagle Staś zawołał: 
O, Boże, Maryś, patrz jak dużo 
ptaków leci! Zadarły dzieci zło­
towłose główki i widzą, jak hen 

, pod niebem sznur boćków ciąg­
nie w dal. Lecą, lecą, a skrzyd­
ła im błyszczą w słońcu. Boćki, 
nasze ooćki odlatują — zawo­
łała Maryś 

I Do widzenia, do widzenia, a 
wróćcie na wiosnę znów do nas, 
wołały dzieci i z żalem patrzyły 
za odiatającymi ptakami.

A bociany usłyszały dziecięce 
głosy. Zatrzepotały skrzydłami 
i zaklekotały : Wrócimy, wróci­

my, do naszych gniazd". 1 po­
leciały długim sznurem dalej, do 
ciepłej słonecznej krainy.

Ale nie tylko bociany odlatu­
ją. 1 jaskółki i skowronki i wie­
le, wiele innych ptaków. Bo je­
sień wysyła przymrozki i one to 
przypominają ptaszkom, że zima 
jest sroga; że muszą uciekać. 
Cichną pola i lasy, coraz mniej 
słychać świergotów i śpiewów 
wśród drzew i krzewów.

Niektóre ptaki zostają, żyją 
w mieście, jak n. p. wróble, lub 
nawet w lesie. I bardzo bardzo 
cierpią. Trzeba o nich pamiętać.

Pozdrowienia!
Tym, którym obce są góry i lasy,
Co łąk nie znają ni z kwiatów kobierca,
Tym, co nie jeźażą na letnie wywczasy 
Ślę pozdrowienia ze serca!

O! Jakbym chciała te pozdrowień pieśni 
Szum rzek wyrazić i lasów gawędy, 
by się Wam z bajki świat czerwony przyśnił 
Słoneczny, z złotej legendy...!

Słyszycie? Ptaszki swiegocą radośnie 
W raz ze mną ślą pozdrowienia!
Choć teraz jesień, mówią ju ż  o wiośnie 
Ćwierk, ćwierk, — do zobaczenia!

S k i ;rka“.
■ BEM

Wyłom na jasny świat
Mały, blady chłopczyk siedzi w 

oknie i smutno patrzy przed siebie. 
Patrzy i nie w>Jzi, że dzieci bawią 
się wesoło na ulicy, ze niebo jest blę 
i.itne, że kw iaty kwitną, że sa barw* 
ne. M ały Tadzio j< st niewidomy. M a 
musia często opowiada mu jak to 
icst naprawdę, ale czy to wystarcz* r 
Iadzio  słyszy glosy, ale nie widzi 
nic. dlatego wie dlaczego dzieci l̂ę 
śmieją nagle, ani jak jest w paiku 
gdzie chodzi, prowadzony za rękę, na 

< spacer. Ani jak wygląda w kinie, a* 
ni sam nie może czytać .oglądać ob* 
inzków, bawić się ołówkiem i kolo* 

j j owymi kredkami jak inne dzieci A 
i kiedy tak siedzi, smutny zamyślony, 
! stara się przeniknąć otaczające go 

ciemności i w ęobrażać sobi 1 iak to 
iest tam, skad dochodzą go głosy,

. iak w yglądają przedmioty ktohyfch 
się dotyka. I dlatego, że jest ociem* 
niały, natura wynagrodziła mu to 11* 
posiedzenie. Tadzio ma słuch i do* 
tyk o wiele czulszy niż ci ludzie, kto*

1 rrv posiadają normalny wzrok. Ty* 
mi nieszczęśliwymi kalekami zaieli się 
uczeni i starali się by i oni bez czyjej 
kolwiek pomocy mogli czytać, pisać, 
zajmować się muzyką. Przed stu la* 
ty, profesor francuski Bra.ill wynalazł 
sposób wykorzystania zmysłów siu* 
chu i dotyku u ociemniałych. Stwo* 
rzył wyrmkły alfabet umożliwiający 
czytanie. Z  każdym rokiem jest to*

raz więcej książek dla ociemniałych. 
Czytając je, dotykając palcem małych 
wielkości główki od szpilki wypuk* 
lości, oznaczających nasze litery. Po* 
dobnie mogą używać nut. W  wiel* 
kich miastach istmeją szkoły dla o* 
ciemniałych unaożliwiaiąc im ksztaU 
cenie się. Nie wszyscy ociemniali mo 
gą z tych szkół korzystać. Tadzio mu 
si być w domu, bo rodzice nie mogą 
posłać go do takiej szkolę dla niewi 
domych. Ale wszystkie dzieci weso* 
łe i zdrowie myślą o tych innych nie* 
szczęśliwych. Wzrośnie ilość szkól 
bezpłatnych dla niewidomych, by i 
oni w* murze otaczającym ich mieli 
cc raz większy* wyłom na jasny świat.

Kto zgadnie

id a n ie

W  podanym prostokącie z liter u* 
łożyć przysłowie w ten sposób, aby 
za każdym razem przeskakiwać je i* 
mikową liczbę liter.

MUCHOMOR
Pod j acowcem, w ciemnym borze, 
rośniesz panie mucnomorze, 
jesteś grzybem — o tym wiemy, 
ale jeść ciebie nie chcemy.

łoś jest grzyb trujący taki, 
te ani nawet ślimaki, 
ani mrówki— co tu gadać, 
nie chcą ciecie wcale zjadać.

Jakoś nie jesteś w humorze, 
piękny panie muchomorze, 
zdajesz się zdenerwowany, 
napuszony i czerwony, 
i kropkami poznaczony.

A my wiemy o co chodzi — 
to uroda tak ci szkodzi, 
bo to każdy ju t  z daleka, 
szybko od ciebie ucieka:
—fe, muchomor, fe , trucizna !  
to cię złości, każdy przyzna.

/ z tej złości i zazdrości, 
aż się palisz w czerwoności,
1 wciąi jesteś nie w humorze, 
piękny panie muchomorze!

Ryśka

* ic iL  L o r p o n d e n c y jn y
Zumieszczamy list, który otrzyma* 

liśmy od Romka K. z Krakowa:.
-L ist do małego Kuriera": Co ty* 

godnia kuDuję sobie Kuriera z wła* 
snych pieniędzy i składam sobie po 
Fi zeczytaniu wszystkie numery, Bar* 
dzo przyjemnie jest czekać przez ty* 
drień na to, co bedzie w najbliższym 
um erze. Czy nie mogłyby bvć ja* 
kuś historie o Inu*anach? A może 
w „korespondencji" będzie można 
korespondować z innymi chłopcami? 
Bardzo lubię czytać Małego Kuriera. 
Z a :ząłem chodzić już do 3 klasy i 
będę czytał coraz więcej książek" 
Romek zakończy! swój list miłym 
pozd owieniem za co mu dziękuje* 
my. A  jak się dzieci zapatrujecie na 
nawiązanie wzajemnej koresponden* 
cji ?.

Szarada
Pierwsza, druga — w każdym p * 

strach budzi 
P.erwsza, trzecia 

dzi;
Druga, trzecia -  

leko Lwowa 
Cewarta, trzecia — to część okręton 
Druga, czwarta — rzecz bardzo n 

miła;
Druga W spak , p ie rw sz a  —  lu d zkc  

o ca liła
P'ei wsza, czwarta i czwar.a wspak 

znana jest wsyzstkim ziemia 
oiecana. ' i

Całość dot\ chczas służy 
W  pustym do podróży.

Z powodu braku miejsca nie zan 
szczamy szczegółowych rozwiązań 
gadek z nr. 16. Dobre rozwiązania 
d(.-siali z Krakowa: P. R. Radziw 
h  vska 22, Adaś M ., Janina R, 3 
H„ M. Fr„ R. B., B. B., K. H . I 
misia M.

-  napój to dla J 

miasteczko nie*
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R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie 
50 g F oszy  Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oięginalny. Drogeria
— S I H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria
— S t H ł .  P S E N S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S O P K r ak ó w, 

Grod*.xa 62.

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl* 
cerskich „SOLlDiTE" na ul. Staro­
wiślna 8 3 .— poleca: nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otomany, m ateiace, różne łóżka 
poiowe Wykonanie solidne.— 
rnmiwmm Ceny umiarkowane. 
Uprzejmie zaprasza „SOLlDiTE^

M A S Z Y N K I  D O  M IĘSA  
Z A P A L N I C Z K I  
A U T O M A T Y C Z N E

P * tIM U 5 Y  n ip raw ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFIERNIA,  S P A t f A L NI A  
= *  ŻELAZA I METALI =====

itn ^ S fcK  o W s k i
K R A K Ó W .D I F  r i k l . 4 6 .
i i zy  przedłożeniu tego ogłoszenia udzie- 

lamy 30% RABATU. ■■■■■

K r wat zakupisz na ;amej w spe­
cjalnym  Składzie Krawatów _,Re- 
cord Craw ates“ Kraków, F lorań- 
ska 3 5 . Tel. 1 4 3 -b 8 . W łatna W y­
twórnia Hurt Detal. Faci owa na­
praw a starych krawatów.

Sw etry , pulowery, golfy ar gor owe, 
wełniane, bezrękawnnń męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówień.a poleca Pracownia 
t ry k o ta ry  Felman Sw . Sebastia­
na 23 fsklep frontowy)

Pogotowie kraw ieckie „Fenomen*,
czyści, prasuje, naDrawia, Cena 
reklamowa. Kraków, Stradom 11, 
Tel. 201-87. _____________

DOM 5*767 RÓ N OSTRO WIECKICH
m h  Kraków, Krakowska 12.
poleca: najtaniej swetry męskie
damskie, dziecinne

P r a c o w m a  F u f i e i *
Przyjm uje wszelkie roboty kuś­
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

iótetBocheuat:
Kraków, B r a c k a  1 a.

PISANINA pierwszorzędnych firm kra­
jowych BETTING K. i A. FIBIGER 
w składzie fortepianów. H e l e n y  
Smolarskiej,

Kraków Sławkowska L. 4.

MATERACE,  poduszki włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowdąt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerskl BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon l 74-83.

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką gardę robę — raiso - 
lidniej i najtan iej. Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141-65, Grodzka 2.

B GRO SZY P R A N I £  KO ŁN IERZYK*
Gdynie IyIho .P5B«in“ Srzisifislia E

Czyszczenie udrania 3.50 zł — Sukni 2 z ł.— 
Centrala WOI NICA 8.

PAR ASO LE  najnowszi w zory '— kup.sz 
najtaniej w  W ytw órn i D Y M  Krakowska 
30. parter. Reperacje, pokrycia w ykonuje  
szybko i solidnie.

N AJN O W SZE  MODELE w  swetrach j pub  
lowerach, oraz pończochy i trykotaże po* 
leca po cenach najniższych: Skład tatry-* 
czny H orowitz G rodzka 59

KU PU JE, SPRZEDAJE meble używane sy ­
pialnie, jadalnie, saloniki urządzenia biti* 
rowe. Sklep okazyjny, Kraków , M ostowa 
dwa.

Obicia Meblowe, przybory tapicer- 
skte =- najtaniej. F I S C H M A N, 
Kraków, — Grodzka 8. lei. 11 y 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlilowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce­
nach najniższych, — UNGEP — 
Kraków, Józela 16. tel. 143-27.

Srebrne D rzed m io ty  repem je i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ h E R £ O G “ 
K raków ,— Berha Joselowlcza 2.

■ - i— Telefon 163 07. r a m

KUPUJE kartki zastawnicze, złoto, 
b i ż u t e r i ę ,  srebio. Zegarmitrz 
Landau, Kraków, Sienna 17.

TAPCZANY, otomany, fotele, łóżka 
gglowe poleca: Zakład Tapicerski 
Hammera Kraków, Starow iślna 44

N A U K A

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  
im . S i.  M O N IU S Z K I
Kraków, ul. Mikołajska L. 32.

Telefon 176-16. :------
WPISY COOZlEftftlE
W szystkie przedmioty. K lasa muzyki 
jazzowo - fortepianowej i akordeenu. 
Chór,-Orkiestra, Muzyka Kameralna
ss Zniżki §C©8eJ©w&. =

KURS* SAMOCHODOWE —Kraków, 
KRU?NICZ«14.( dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują­
cych starszych rutynowana s i ł a .  
Kraków, Wielopole 22 II piętro 

mieszkanie 4.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
m etodą A n so n a—Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

K U R SY  KR O JU , m odelowania i szycia Kon.* 
cesjonowane przez Kuratorium  Elwiry  
H alpern—Siisserowqj, absolwentki Wie* 
ner M oden — Akademie. — Nauka naj* 
nowszym  systemem. — Świadectwa okoń* 
czenia. — O sobny kurs konfekcji d.-ie* 
cięcej. W p isy  trw ają: Kraków , Krupni* 
cza 18.

D Y P L O M O W A N A  N A U C Z Y C IE L K A  mu* 
zyki Ella M arguli isówna, absolwentka 
Konserwatorium  krakowskiego, udziela  
lekcji g ry na fortepianie 
Fortepian do przegrywania bezpłatnie. 
Kraków , G łów ny Gmach P. K. O. D irda  
90 10, tel. 131.25

i.olskl
oczekuje odpowiedzi

Praga. Pat. Poseł R. P. w Pradze 
minister Papee odwiedził dziś popo* 
łudniu prezesa rady ministrów gen. 
Syrovy‘ego i z cała powagą zwróci! 
uwage premiera na konieczność bez-* 
zwłocznej odpowiedzi rządu czesko 
słcuyackiego na notę polską z 21 b. m.

MA 3AZY N  j I p S 7 n R  ZŁOTNIK 
JUBILERSKI HulllllUU j j UBi LER

POI ECA
w y r o b y  1
Z Ł O T E  
SREBRNE E 
1 ZEGARKI |

PrzjJ. obst 1 rep |

_! 1 li

KUPUJE 
ZŁOTO 
SREBRO 
BRYLANTY 
1 P ERŁ Y

TeWufi 141-35

H fi B E. Ó II' j 5THBD0H Z

Dolegliwości nóg tak: odcisków, zgrubienia 
naskórka, boląc3'ch kostek i Ł p. unikniesz, 
g d y  zakupisz w  w y tw o rn y m  m a g a z y n ie

o b u  w  i
B R A C I A  K J L E f M
iCRAKOW, STAROYftSLNst 17

(v is a v is kina Uciecha)

Slask sklod 200Gu0 zł
n a  c a l e  a k c i l  w  s p r a n i e  Z a o f e e a

Katowice. Pat. dzis w  południe w 
sali budżetowej Sejmu Śląskiego od* 
było się zebranie zainicjowane przez 
Komitet W alk i o Prawa Polaków w 
Czechosłowacji celem uzyskania fnn 
duszów na cele kor litetu.

Na zebranie to przybyło kilkudzie 
sięciu przedstawicieli przemysłu, han 
dl u, rolnictwa, związków zawodo* 
wych i zawodów wolnych.

Po zagajeniu zebrania przez prze* 
wodniczącego kor nteru marszałka SeJ 
mu Śląskiego Karola Grzesika który 
zaapelował do zebranych o możliwie 
szybkie danie komitetowi możności 
rozwinięcia akcji do której został po 
wołany, zgromadzeni zadeklarowali 
gotowość złożenia na rzecz Komitetu 
w ciągu najbliższych dwóch dni kwo 

| ty złotych dwieście tysięcy.

Szwajcaria i Holandia
w „bloku funta szterlingów*

W  Lond\ me podano do w.adomo 
ści że Szwajcar.a i H olandii przyłą* 
czyły się do tzw. „bioku funta szt.“ 
tzn będą dostawać kurs swoich walut 
do funta agielskiego a nie juk dotych 
czas do dolara amerykańskiego.

Powodem tej decyzji Szwamani i 
Holandii jest — jak przypuszczają - -  
dążeń e do utrzymania rynków zbytu

S iaiB tik scja  h.iędzy Cztrho- 
i a . w r o n i  p zerwana

Drezno. Pat. Połączen.e kołeiowe 
między Czechosłowacją a Niemcami 
było w czwartek wieczorem przerwa 
ne na 10 liniach. Powodem tego było 
w v;iększości wypadków wysadzenie 
w powietrze torów kole j owych i iro 
stów.

W iedeń. Pat. Linia kolejowa pro 
wadząca z W iednia przez Retz do 
Znojmo została przerwana w pobliżu 
granicy czechosłowackiej.

. i

dla swych towarów ; uczynienie eh 
konkurencyjnymi pod wzgledem cen 
w stosunku do towarów angielskich. 
Jednocześnie wchodzi tu w grę ewer, 
trudność ustalenia kursu funta na po 
spornie 4 dolarów.

4S3 zdbitycli w esrsyouig
Nowy Jork. Pat. Biłans ofiar one 

griaiszego huraganu wynosi 483 zabi 
tych i 12 tys. osób pozbawionych da 
cbu nad głową. Szkody materialne się­
gać mają przeszło 200 milionów' 
dolarów.

P O R A D N IA  D L A  CIĘŻARN YCH  w  
piątki od godz. 10 — 12;

P O R A D N IA  D L A  N IEM O W LĄT I 
DZIECI w  piątki od godz. 12 — 13;

PO R A D N IA  PR A W N O  -  SPOLECZ* 
N A  dla biednych i opuszczonych matek 
we wtorki od godz 18 — 19 i w  piątki od  
godz. 12 — 13.

Wieczorny Kurs Kroju, Modelowania 
I Szycia. — Wpi s y :  Koncesjono­
wane Kursy dyplomowanej nauczy­
cielki Stelli Horowitz Lannerowe]
Kraków, Karmelicka 45.

OD REDAKCJI

Spowodu nawału materiału bieżą* 
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